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6. ——- Niedziela, 9 stycznia. 1859.

POZNAŃ, 8 stycznia.
Za dni kilka nastąpi w Berlinie otwarcie 

sejmu państwa, którym się rozpoczyna nowy 
trzechletni okres prawodawczy. Legislatura obe­
cna a w szczególności pierwszy jej sejm wielkiej 
już.ztąd będą wagi, że są pierwszemi wśród 
nowego porządku rzeczy publicznéj w Prusiech, 
i że wybory do tej legislatury już za nowego 
odbywały się ministerstwa. To też zajęcie się 
sprawą sejmową w Prusiech daleko większe tak 
wśród publiczności krajowej, jak wśród europej­
skiego dziennikarstwa, niźli to dotąd bywało.
I polska ludność zdaje się z żywszym jak wprzódy 
interesem wyglądać otwarcia i przebiegu sejmu, 
jużto że wytężone w niéj oczekiwanie na stanow­
cze i jawne kroki lub oświadczenia nowych 
ministrów co do kwestyi wewnętrznego zarządu 
W. Księstwa, jużto, że tą rażą dużo większą po­
syła liczbę swoich reprezentantów. Stanowisko 
tych reprezentantów będzie i ważne, i na pierw­
szy rzut oka nieco trudne. Mówimy: na pierw- 

¡ szy rzut oka, bo ta pozorna trudność raczej 
w formie, niźli w istocie leży. Istota stanowiska 
prosta i jasna, w niczém bowiem nie zmieniona; 
niema więc potrzeby, łamać sobie nad nią głowy. 
Ale i formalna strona, jeźli bystrzej się w niej 
rozpatrzy, nie tak trudna jakby się w pierwszej 
chwili widziało. Polskie koło znajdzie się, pra­
wda, w obec inaczej ugrupowanych stronnictw 
niemieckich i w obec innemi zasadami kierują­
cego się ministerstwa. Ale nie wchodząc, jak 
dawniej, w trwały sojusz zasadniczy z innemi 
frakcyami parlamentarnemi dla prostój przyczy­
ny, że te także z niém w taki sojusz wchodzić 
nie myślą, nie będzie miało grono polskie z tej 
strony kłopotu rozmyślań nad nową decyzyą 
w téj mierze. Co do formalnej strony stanowi­
ska naprzeciw ministerstwu nowemu, rzecz tak­
że, bliżej obejrzana, bardzo prostą się poka­
zuje. Są powody domniemywania, że nowy za­
rząd centralny względniejszym się okaże dla 
praw narodowości polskiej, od dawnego; pewno­
ści ani rękojmi faktycznych, że to nastąpi, dotąd 
niema. Niema więc też przyczyny rozbierania i roz­
strzygania kwestyi, gdzie i jak grono polskie 
zasiąść powinno, czy pomiędzy frakcyami mini- 
steryalnemi, czy pomiędzy opozycyjnemi, czy 
pomiędzy pośredniemi. Zdaniem naszćm najtra­
fniej ono postąpi, zasiadając na dawnych pol­
skich ławkach i wyglądając z tego swego trą­
dy cyonalnego miejsca, żadnej parlamentarnej 
niemieckiéj nie noszącego barwy, jak się rzeczy 
obrócą. Wedle tego obrotu nacechuje bliżej swoje 
stanowisko względem ministerstwa i pokieruje 
swojemi głosami. Ponieważ jednak, powtarzamy, 
są powody domniemywania się u nowego mini- 
steryum pewnego zwrotu ku lepszemu względem 

. nas, nie dziwilibyśmy się wcale, gdyby posłowie 
polscy w początkowym już swoim sposobie wy­
stępowania ten odcień przychylnego oczekiwania 
nacechowali.

A więc wszystkie te pozorne trudności for­
malne wcale nas dla naszych reprezentantów nie 
kłopocą. Jeźli będzie jaka trudność, to może 
będzie ona największa, przepraszamy za Para­
dox, w stosunku opinii kraju i dziennikarstwa 
polskiego do polskiego koła na pruskim sejmie. 
Trudność ta widzi się nam dwojaka. Jedna pły-

nie z natury stanowiska polskich posłów w Ber­
linie, które niekoniecznie pozwala na publiczne 
ogłaszanie, motywowanie, rozbieranie wszystkich 
ich kroków, wśród niebardzo przyjaznej atmo­
sfery stawianych. Druga bierze swój początek 
w naszej prowincyonalnej małomiejskości, która 
tak sprzeczna z warunkami wyrobionego życia 
publicznego i parlamentarnego. Natura tego ży­
cia wymaga, żeby każdy mąż publiczny i ka­
żdy krok jego w publicznej sprawie, publiczne­
mu tóż ulegał sądowi, rozbiorowi a przynaj­
mniej wzmiance. Natura przeciwnie naszych sto­
sunków prowincyonalnych, które niesłychanie 
zmalały i zacieśniły się w odosobnieniu od wszel­
kiego większego organizmu, wśród których wszy­
scy się znają, wszyscy są sobie swatami, bra- 
tami, przyjaciółmi łub nieprzyjaciółmi osobiste- 
mi, natura tych stosunków, powtarzamy, oburza 
się na samą myśl, żeby można wprost i na głos po­
wiedzieć, że pan X. lub Y. tak a tak w rzeczy pu­
blicznej wystąpił, cóż dopiero żeby krok jego 
jakiejś poddać krytyce dziennikarstwa lub opinii. 
Jedynym chętnie widzianym i przez prowincyo- 
nalną opinią pozwalanym wyjątkiem jest bezwa­
runkowa pochwalna wzmianka o osobie. Z uspo­
sobienia nie dzielimy tych małomiejskich draźli- 
wości, bo raczej czujem pociąg do tego co szeroko 
pojęte i wykonane. Wszelako przyznajemy, że 
należą się zawsze pewne względy dla istniejących 
chociaż niekoniecznie pożądanych właściwości, 
a tę wygórowaną czułość prowincyonalną na 
jawne rozbieranie postępowania naszych staty­
stów do tych właściwości liczymy. W zdawaniu 
więc sprawy o czynności parlamentarnój posłów 
naszych będziem się starali trzy te względy po­
godzić: wzgląd na zasadniczą potrzebę pewnój 
jawności kroków wpublicznój stawianych sprawie, 
wzgląd na ową małomiejską draźliwość naszę, 
ilekroć o imiona własne chodzi, wzgląd wre­
szcie na niezbędną nietylko w prywatnych, ale 
nieraz i w publicznych sprawach dyskreeyą.

Poznań, 8 stycznia. Nie ulega wątpliwości, że 
ustawa abluicyjna z 2 marca 1850 r. dozwalająca 
zamiany wszelkich służebności i danin w naturze na 
stałą rentę pieniężną, przyczyniła się znacznie do 
umniejszenia funduszów wszystkich nieomal zakładów 
duchownych i dobroczynnych W. Księstwa. Uszczer­
bek, jakiego doznały w tój mierze rzeczone zakłady, 
w małćj tylko części zniesiony został przez później­
szą ustawę z 15 kwietnia 1857 r. wyłączającą od 
okupienia wszelkie ciężary rzeczowe; a to z tego po­
wodu, że w księstwie, jak w całej dawnój Polsce 
wszystkie prawie daniny, służące zakładom publicznym, 
był podług zasad prawa pruskiego, pierwotnie służe- 
bnościami i w ciągu czasu dopiero część pewna tychże 
przybrała naturę ciężarów rzeczowych. Z tego to 
powodu uznawały władze, które rozstrzygają zacho­
dzące w tój mierze wątpliwości, t. j. kr. jeneralna 
komisy a w pierwszój a kr. kolegium rewizyjne w dru- 
giśj instancyi, nawet takie daniny za służebności, 
które przez dobrowolną umowę stały się ciężarami 
rzeczowemi. Odmienną zasadę wyrzekł sąd trzeciój 
instancyi w Berlinie w wyroku zapadłym d. 26 paź­
dziernika r. z. na ważność którego zwracamy uwagę 
zakładów publicznych W- księstwa- Sąd ten zniósł 
dwa poprzednie wyroki jako nieuzasadnione, wypo­
wiedział zasadę, że służebność zamieniona w drodze 
dobrowolnój umowy na ograniczoną i stałą daninę, 
przybiera naturę ciężaru rzeczowego, który nie ulega 
okupieniu, i uwolnił przez to zakład dobroczynny 
od znacznego uszczerbku.

Berlin, 7 stycznia. J. K. W. Książę Rejent ra­
czył w imieniu N. Pana nadać przełożonemu nad 
tajną registraturą ministerstwa stanu, radzcy biuro­
wemu Wiese, tytuł tajnego radzcy biurowego, a ase­
sora Klotsza zamianować audytorem załogi w Gdańsku.

— Miasto tutejsze, odznaczające się zwykle dość 
miernym ruchem, zaczyna się teraz codziennie bar- 
dziój ożywiać. Zbliżający się sejm ściąga już zna­
czną liczbę gości, którzy z członkami obu izb już tu 
zgromadzonemi, przyczyniają się do podniesienia 
ruchu. Równocześnie rada ministrów rozpoczęła już 
obrady nad mową od tronu. Przedmiotem rozmów 
polityków brukowych tutejszych jest rozpowszechniona 
w ostatnich dniach wiadomość, że hr. Arnim Boitzen- 
burg i hr. Itzenplitz odmówili udziału swego w obra­
dach przygotowawczych nad ustawą rozwodową, lubo 
do udziału tego zaproszonymi zostali w sposób nader 
pochlebny przez ministerstwo. Zwolennicy tych pa­
nów utrzymują, że pominięcie ich przy zaszłych nie­
dawno zmianach w obsadzeniu naczelnych urzędów, 
spowodowało ich do tego kroku. Inni zaś twierdzą, 
że uczynili to dla wątpliwości, czyli mianowanie ko- 
misyi do przygotowania ustaw przed rozpoczęciem 
sejmu, z członków tegoż przez ministerstwo, uważać 
można pod względem formalnym za usprawiedliwione.

FRANCYA.
— Paryż 4 stycznia. Mimo groźnych słów, wy­

rzeczonych do barona Hubnera z rana na publicznóm 
przyjęciu w dzień nowego roku, wieczorem podobno 
u cesarzowój był pan Hubner przedmiotem szczegól­
nych względów obojga cesarstwa. Cesarz długo z nim 
mówił, dłużej jeszcze cesarzowa, która wypytywała 
go o szczegóły niedawno temu odbytej podróży w Hi­
szpanii. Zdaje się, że chciano zatrzeć nieco wrażenie 
rannego spotkania. Książę Napoleon w długiej roz­
mowie poufnój z lordem Cowley oświadczył mu, iż 
chociaż komisya z tego powodu wybrana obstaje za 
utrzymaniem przesiedlania wolnych murzynów do 
osad, on jednakże chętnie się przyczyni do usunięcia 
tego głównego powodu nieporozumień między An­
glią i Francyą, byleby gabinet angielski chciał być 
pomocnym rządowi francuzkiemu w najmie i prze­
siedlaniu chińskich Kulisów'. Lord Cowley zaręczył 
za dobre chęci swego rządu i wyraził chęć popiera­
nia jak najszczerszego z swój strony zbawiennych 
zamiarów księcia. Rząd przysposabia dla cesarza 
japońskiego liczne podarunki, składające się głównie
z wyborowój broni podług najnowszych systemów ro- 
bionój. Niewątpliwą jest rzeczą, że fabrykacya prochu 
na wielki rozmiar trwa ciągle i pułki konnicy starają 
się wszędzie uzupełnić tak co do ludzi, jak co do 
koni. Dekret cesarski pozwala miastu Colmar na wy­
stawienie posągu admirałowi Bruat. Słychać, że wy­
gnany z Persyi przeszły Sadrasam (pierwszy minister) 
przybędzie na mieszkanie do Paryża.

— 5 stycznia. Obawa dzisiaj tak w mieście jak 
na giełdzie4większa jeszcze jak wczoraj. Renta spa­
dła znów o 80 centimów i stanęła na 71 fr. 10 cent, 
papiery kolei żelaznych od 5 do 15 fr. straciły. Pełno 
pogłosek najrozmaitszych trwożliwych obiega. Mó­
wiono na giełdzie o powstaniu w Medyolanie, o nader 
wojennej mowie od tronu, którą król sardyński na 
zagajenie izb przysposabia, a którą podobno minister 
Cavour przysłał przez swojego szefa kancelaryi Nigra 
do Paryża, aby cesarz mógł ją osądzić. Liweranci 
flotty odebrali podobno rozkaz przysposobienia po­
dwójnych liwerunków na wiosnę, a szczególnie dosta­
tecznej ilości węgla dla parostatków, przytem słychać, 
że mnóstwo młodzieży, nawet z wyższych stanów, 
zaczyna dobrowolnie wstępować do wojska. Te i tym 
podobne wiadomości, mniój lub więcój prawdziwe, 
zastraszają bojaźliwych i wpływają jak najszkodliwiój 
na spekulacyą i handel, chociaż dzienniki półurzędo- 
we starają się ile możności umysły uspokoić. _ I tak 
czytamy w jednym z nich, że nie prawda jest, jakoby 
cesarz spoglądając surowo przeszedł koło nuncyusza 
papiezkiego, nie przemawiając do niego ani słowa, 
że owszem bezpośrednio nim się do posła austryackiego 
zwrócił, rzekł cesarz do nuncyusza: „spodziewam się, 
że rok, który się zaczyna, bedzie tak pomyślnym jak
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ten, który się zakończył i że wzmocni pokój powsze­
chny ścieśniając węzły łączące między sobą mocar­
stwa.“ Pensye profesorów przy College de France 
w budżecie na rok 1860 posunięte zostały z 5,000 
na 10,000 fr. Jenerał Mac-Mahon (naczelnie dowo­
dzący w Algieryi) odpłynął wczoraj na statku Sinai 
z Marsylii do Algieru. Posłano dzisiaj rynsztunki 
myśliwskie z Compiegne do St. Germain gdzie wkrótce 
wielkie polowania odbywać się będą. Cesarz ma 
wkrótce wyjechać do St Denis, aby w tamecznym 
starożytnym kościele stosownie do ogłoszonegojnie- 
dawno dekretu wyznaczyć miejsce dla grobu Napo­
leona I; serce jednak tego cesarza pozostanie wr ko­
ściele inwalidów i tylko ciało do St. Denis przeniosą. 
Przy gaszeniu straszliwego pożaru, którym spłonęła 
13 listopada w Ameryce połudn. większa część mia­
sta Valparaiso, tak iż szkodę na 20 milionów fr. sza­
cują, odznaczyły się odwagą swoją załogi trzech wo­
jennych statków francuskich, znajdujących się właśnie 
w porcie.

AN GLIA.
— Londyn, 3 stycznia. Dziennik Times za­

mieszcza korespondencyą z Paryża, w którój czytamy 
co następuje: Słowa, które cesarz w dzień Nowego 
Roku przemówił do barona Hubnera były wyrzeczone 
z niezwykłym przyciskiem w głosie i z niezwyczaj- 
nóm poruszeniem^ i przypominały słuchaczom scenę 
pomiędzy pierwszym konsulem a ówczesnym posłem 
angielskim przed złamaniem traktatu w Amiens za­
wartego. W wyższych sferach finansowych słowa te 
wywarły podobno wrażenie, które opisać trudno. 
Dla objaśnienia dodać jeszcze muszę następne uwagi- 
Od dwóch lub trzech miesięcy toczyły się względem 
Włoch układy pomiędzy Austryą a Francyą. Cesarz 
wyrażał przytóm życzenie, aby w całych Włoszech, 
a mianowicie w Państwie Kościelnóm, zaprowadzono 
obszerne reformy. Proszono Austryą usilnie, aby 
w tym celu użyła swego wpływu na papieża i na 
króia neapolitańskiego; zato cesarz Napoleon zobo­
wiązał się cofnąć z Rzymu wojsko francuskie pod 
warunkiem, że Austryą z swojej strony opuści punkta 
przez siebie obsadzone. Na te propozycye Austryą 
w żaden sposób zgodzić się nie chciała, chociaż dziś 
faktem jest niezaprzeczonym, że pomiędzy Włochami 
niezadowolnienie i chęć powstania szerzy się więcej 
niż kiedykolwiek. Rzeczywistych powodów cesarza 
trudno odgadnąć; wszakże widzi on jasno niepewne 
usposobienie mieszkańców Włoch, i chciałby zapewne 
zapobiedz skutkom wyniknąć z niego mogącym. Do 
tego wszystkiego dodać jeszcze należy niespodziane 
wypadki w Serbii i prawdopodobne obsadzenie tego 
kraju przez wojsko austryackie. Tej okupacyi cesarz 
opiera się, jak się zdaje, stanowczo. Nieda sobie 
nadmienić o żadnóm zajęciu Serbii chybaby wspól- 
nem pod gwarancyą mocarstw, które podpisały pokój 
paryski. Wszystko to razem wziąwszy tak dalece 
uniosło cesarza, że zwykłej swojój powściągliwości 
w tym przypadku zachować nie potrafił.

Londyn, 4 stycznia. Książę Wales niedawno ode­
brał od królowój hiszpańskiej order złotego runa; 
wczoraj książę - małżonek jako kawaler tegoż orderu 
udzielił synowi swojemu w imieniu królowój uroczy­
stą inwestyturę w przytomności posła hiszpańskiego 
pana łsturiz i ministra Malmesburg. Następnie pan 
Isturiz miał zaszczyt wręczyć królowój Jejmości (an­
gielskiej) listy' wierzytelne jako pełnomocnik dworu 
parmezańskiego.

Dziennik Times donosi: 10 b. m. JegoK.W.książę 
Wales wyjeżdża do Rzymu; do tój podróży poczyniono 
już wszelkie przygotowania. Księciu towarzyszyć będą 
pan Tarwer, dwóch koniuszych i lekarz nadworny. 
Zatrudnienia naukowe, które Jego K. W. przedsię­
wziąć zamyśla, zatrzymują go w Rzymie przez pięć 
miesięcy, poczem do Anglii powróci. Tenże sam dzien­
nik (Times) wynurza dzisiaj otwarcie niezadowolnie­
nie, które w nim wzbudza okupacya Państwa Ko­
ścielnego przez wojska austryackie i francuskie, i wzywa 
papieża, aby zaprowadził w swoim kraju wolniejszy 
system rządowy, przez co obca pomoc stanie się zby­
teczną. Pokój Europy i los świata zawisł od roz­
wiązania tej kwestyi.

Times zamieszcza także depeszę od korespon­
denta swojego z Wiednia z 3go stycznia, następu­
jące treści: Pogłoska, jakoby Austryą posłać miała 
wojsko do Belgradu wznieciła tutaj postrach ¡pani­
czny. Możecie wszakże być pewnymi, że bez zezwo­
lenia mocarstw mających udział w traktacie pary­
skim postanowienie takowe nie nastąpi.

WŁOCHY,
Korespondencyą Ha w as donosi z Medyolanu, 

o szczególnym w tóm mieście wypadku podczas nocy 
noworocznój, Ledwo co północ wybiła, gdy wielkie 
tłumy ludu biegać zaczęły po ulicach, wołając z ca­
łego gardła: niech żyją Włochy, niech żyją, trzy ko­
lory, niech żyje Wiktor Emanuel! (król sardyński).

Żołnierze austryaccy, których wygwizdywano, zamiast 
chwytać za broń, krzyczeli porówno ze wszystkiemi: 
niech żyją Włochy, niech żyją Włosi! Nawet 
oficerowie rzucali kaszkiety w górę i wykrzykiwali 
do współki, a żandarmy i patrole, ustępując przed 
tłumami, nikogo zgoła nie zaczepiały. Dla tego tóż 
żadnego przypadku, żadnego nadużycia nigdzie nie 
było, choć koło rana w ulicach ledwo przecisnąć się 
było można, a przez noc całą nikt oka nie zmrużył. 
— Jeden z dzienników turyńskich donosi jednak 
z Medyolanu (3go stycz.) że znowu lud napadł na 
dwóch żołnierzy palących cygara przy Porta Coma- 
sina i że w skutek tego między wojskiem a ludem 
uzbrojonym w kamienie przyszło do krwawój walki, 
którą wreszcie liczne patrole rozpędziły. Ranny 
został jeden mieszczanin pałaszem i jeden policyant 
puginałem. — Jenerał Giulay wrócił do Medyolanu 
i spodziewają się że przedsięweźmie energiczne środki 
wojskowe. — Kurs naukowy w uniwersytecie w Pa- 
wii ma się rozpocząć 3go t. m. — Z Genuy donoszą, 
że umysły w tern bardzo po republikancku uspo- 
sobionóm mieście nadzwyczaj rozdrażnione i że mó­
wią jakoby Garibaldi już organizował oddziały ochot­
ników.

TURCYA.
— Wiadomości ostatnie z Konstantynopola pod 

29 grudnia donoszą z Azyi o klęsce zadanej Ome- 
rowi paszy. Maronici wciąż żądają rozstrzygnięcia 
sprawy przez konsulów mocarstw europejskich.

•—Z Konstantynopola piszą pod dniem 25 gru­
dnia : Zanosiło się na zmianę ministerstwa, dołożono 
wszakże wszelkich starań, aby jeszcze nadal utrzy­
mać Ali-paszę na czele gabinetu. Szczególniój po­
pierała go i broniła Austryą i udało jój się dokazać 
swego, bo dotąd Ali-pasza zostaje przy swój godności. 
Nie obeszło się jednak w dywanie bez wielkich za­
burzeń; szczególniój czyniono sobie cierpkie zarzuty 
z powodu rozrzucania niepotrzebnego pieniędzy i nie­
pohamowanego marnotrawstwa. Upadek Ali-paszy 
pociągnąłby niezawodnie za sobą i upadek seraskiera 
Rizy-paszy, jako tóż i ministra finansów, Mussi-Sa- 
fetti. Przeciwko obudwom owym ministrom oburzony 
cały nieomal gabinet; sam tylko wielki wezyr jeszcze 
ich osłania. Szczególniój oburzonym na obudwóch 
jest dawniejszy minister finansów Hassib-pasza, wręcz 
im zarzucający, iż nie działają ani w myśl swego 
monarchy, ani ku dobru swego kraju, puszczając się 
na bezdroża. Ministrowi finansów miał zaś powie­
dzieć w oczy, że pod zasłoną rządowych operacyi 
obraca pieniędzmi skarbowemi na własną korzyść, 
czyli po prostu skarb kradnie. Potrzeba było po­
dobno całój powagi wielkiego wezyra i reszty mini­
strów, aby pohamować Hassiba - paszę i wstrzymać 
od zajść gwałtownych. Wciąż radzą nad tóm, jakby 
pomnożyć skarb i mieć pieniądz przynajmniój na naj­
gwałtowniejsze potrzeby; ale trudno coś w tój mierze 
uradzić; z piasku bicza nie ukręci. — Odbyło się 
w tych dniach przyjęcie dywanu przez sułtana w pa­
łacu Top-Kapu, który to dywan pokrywał w zeszłym 
roku grób proroka, a który corocznie zmieniają. 
Dwa dni poprzednio doniósł wedle zwyczaju minister 
marynarki sułtanowi o zawitaniu tój relikwii. Przy 
ceremonii odebrania dywanu owego całe ministeryum 
i wszyscy dygnitarze byli wedle zwyczaju obecnymi.

SERBIA.
— Z Belgradu, 31 grudnia. Zmiana rzeczy 

w Serbii odbyła się zupełnie spokojnie, bez najmniej­
szego krwi rozlewu i toczy się obecnie na tój samój 
drodze. Władza tymczasowa, o którój było w Iszym 
numerze dziennika, załatwia sprawy państwa aż do 
objęcia rządów przez księcia Miłosza bez przeszkody 
i jakiegokolwiek zaburzenia. Stefan (Stefka) Michaj- 
łowicz wiceprezydent skupczyny, zażądał od Ka- 
buli-Efendego, komisarza Porty w Belgardzie wyda­
lenia księcia Aleksandra z belgradzkiego grodu, aby 
pobyt jego w pobliżu miejsc obrad i zgromadzeń ludu 
nie stał się przypadkowo przyczyną rozruchu i nie­
porządku. Książę długo się namyślał, jak ma sobie 
postąpić; przmuszony był wszakże pozostać w wa­
rowni i czekać za swą żoną, która została w pała­
cu swym w Belgradzie przy leżącój połogiem córce. 
Skoro zdrowie ostatniój nieco się polepszyło,' połą­
czyła się familia z księciem, z którym się udała do 
Zemlinu, skąd dnia 3 stycznia puściła się na stałe 
siedlisko do Wiednia. Książę Miłosz uwiadomił te­
legrafem skupczynę, iż z upragnieniem oczekuje wy­
słanej do siebie deputacyi, ciesząc się, że jeszcze 
przed śmiercią zdarza mu się pora służenia ojczyźnie. 
Nie potwierdza się wiadomość, jakoby Turcya ściągać 
miała wojska nad granicą serbską. Komisarz Porty 
Kabuli-Efendy konferuje częste z członkami rządu 
tymczasowego w najlepsrój harmonii. Zdaje się, że 
Turcya spokojnie przyglądać się będzie rozwojowi 
rzeczy w Serbii bez mieszania się do nich, a skoro 
Miłosz zjedzie do Belgradu i obejmie władzę, po­
twierdzi go na tój godności, lubo może nie bez wzdry-

gania się. Książę Miłosz bowiem, będąc przyjacielem 
Rosyi, nie może być zupełnie po myśli Turcyi, zwła­
szcza że w czasie wojny Krymskiój werbował milicyą 
narodową, chcąc z nią uderzyć na sprzymierzonych, 
a korzystając ze sposobności wyswobodzić Serbią 
z pod władzy tureckiój i utworzyć udzielne państwo. 
Wszakże na to wszystko Turcya obecnie patrzeć bę­
dzie przez szpary, nie chcąc sobie przysparzać tru­
dności i tak już do pokonania wielkich.

CZARNOGÓRA.
Z Tryestu, 29 grudnia. Archimandryta Czar­

nogórski Niegusz Iwanowicz przybył tutaj dnia 
wczorajszego z Petersburga i udał się na statku dal- 
mackim do Czarnogóry. Powrót głowy kościoła Czar- 
nogórców z grodu carów jest ważnóm wydarzeniem 
dla krajowców, zwłaszcza że Niegusz oprócz religij­
nych wtajemniczeń przywozi objaśnienia i pclecenia 
względem polityki rosyjskiej, tyczącój się morza śród­
ziemnego i adryatyckiego.

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Do gazety pozn. niem. piszą z nad Noteci pod dniem 3go 

stycznia, co następuje: W kilku miejscach powiatu] Czarnkow- 
skiego, a mianowicie w Drasku, Wieleniu i Bęglewie' poja­
wiła się ospa ludzka wedle urzędowego d niesienia powiato­
wego fizyka. Kilku ludzi padlo już ofiarą tej choroby. Podo­
bno już poprzednio i na innych miejscach choroba ta się po­
jawiła, ale ją zatajono. Urząd ziemiański wzywa przeto wszy­
stkie władze, jako też rodziców i innych, aby natychmiast po 
zjawieniu się wspornnionej choroby dawali znać o tem najbliż­
szemu lekarzowi i zastosowali się ze względu na zapobieżenie 
szerzeniu się tej straszliwej choroby do przepisów lekarsko- 
policyjnych objętych w regulaminie z dnia 8 sierpnia i 31 pa­
ździernika 1835.

— Poczta osobowa między Gołańczą a Wągrówcem jako 
też i listowa zniesioną została' od 1 stycznia. Natomiast urzą­
dzono codzienną pocztę na dwie osoby między obydwoma 
wspomnionemi miejscami, a między Łeknem i Wągrówcem 
pocztę posyłkową.

Grodzisk 5 styczn. Miasteczko nasze samem tylko piwem 
sławne nie różni się od innych mieścin wielkopolskich, a prze­
cież raz po raz jakiś znak życia się pokaże. Wczasie świąt 
Bożego Narodzenia gwiazdka zajmowała wszystkich. O ubogich 
nie zapomniano. Tak katolicy jak protestanci pamiętali o mi­
łosiernych uczynkach; gwiazdki tegoroczne pomiędzy ubogich 
rozdane były hojne. Prócz tego ze składek opatrzono 50 ubo­
gich dzieci szkólnych w obuwie, koszule, materyały szkolne, 
a przytem zwykłe kołacze i łakocie, nakoniec dostała się po­
dobno i więźniom w dzień Bożego Narodzenia gwiazdka w le­
pszej strawie na śniadanie i obiad. Na Nowy Rok wyszła 
w drukarni i nakładem tutejszego drukarza Schmaedickego 
książka do nabożeństwa, która w okolicy całej bardzo liczny 
znalazła dla swej taniości pokup, tak że podobno połowa ca­
łego nakładu już w kilka dni rozkupiona. — Wczoraj odbyło 
się w sali hotelu wiedeńskiego walne zebranie Towarzystwa 
Naukowej Pomocy powiatu bukowskiego. Już dwa lata wal­
nego zebrania w naszem mieście nie było, bo chociaż komitet 
corocznie do udziału w zebraniach wzywał, przecież przez dwa 
lata dla małej liczby zebranych posiedzenia odbyć się nie mo­
gły. Tego roku .komitet wszelkich osobistych użył wpływów, 
aby liczniejszym zjazdem życie Towarzystwa na nowo obudzić. 
Zjechało się członków 18. Celem obrad były zapisy na nowe 
pięciolecie i obór nowego komitetu. Obrano do nowego komi­
tetu ks. Prusinowskiego z Grodziska, ks. Hebanowskiego ze 
Lwówka, p. Niegolewskiego Zygmunta z Niegolewa, p. Feliksa 
Wizego z Michorzewa, p. Dra. Pawłowskiego z Buku. Nie­
mało zastanowiło wszystkich, że z posiedzicieli włości prócz 
p. Zygmunta Niegolewskiego z całego powiatu nikt nie stanął. 
Spostrzeżenie to przykro uderzyło wszystkich, bo jeżeli tym, 
co mają kierować opinią i życiem w towarzystwie zbywa na 
należytej czynności i dobrej chęci w posłudze publicznej, nie­
chaj się nie zadziwią, jeżeli im ogół odmówi swego zaufania 
w chwilach, kiedy przyjdą o nie prosić. Kto chce zaufania 
niech umie na nie zasłużyć pracą publiczną. — Dzisiaj miało 
się odbyć tutaj walne zgromadzenie Towarzystwa Agronomi­
cznego, ale prócz prezydującego ¡w Dyrekcyi, pana Adama 
Żółtowskiego nikt się nie stawił. Towarzystwo to w powiecie 
naszym przed trzema latami zawiązane, od s-amego początku 
mało okazywało życia, zdaje się, że na dzisiejszem zawiedzio- 
nem posiedzeniu czynności swe zakończy. — Miał w drukarni 
tutejszej wychodzić tygodnik powiatowy do ogłaszania obwie­
szczeń władz powiatowych jako też doniesień prywatnych. 
Stany powiatowe zezwoliły na ten cel na rok bieżący 250 ta­
lar. Dowiadujemy się przecież, że układ pomiędzy p. landratem 
i drukarzem nie przyszedł do skutku, albo więc druk tygo­
dnika przeniesie się do Wolsztyna, albo cały projekt spełznie 
na niczem. Redakcyą pisma ma się podobno trudnić jeden 
z domowników pana landrata, tłómaczeniem polskiem tłómacz 
powiatowy. Oby tylko, jeżeli pismo wydawać się będzie, nie 
dostarczało w polskiem tłómaczeniu materyału do pomnożonej 
edycyi pisma, które w tój materyi wydał w najnowszych cza­
sach zasłużony nasz poseł Bentkowski. — Zresztą mało kto 
w powiecie czuł potrzebę takiego pisma, a życzenie takie jest 
jak się zdaje owocem prywatnych, albo wcale nawet tylko 
osobistych widoków. — Jak nam donoszono mają sołtysi ode­
brać rozkaz utrzymywania pisma z kas gminnych, a szynkarze 
na swój koszt, dotąd nie znamy żadnego prawa, któreby na 
takie wyzyskiwanie pozwalało, do takich ofiar na rzecz pry­
watnej spekulacyi kogokolwiek bądź zniewalało.

Z pod Pleszewa donoszą nam, że dnia 30 z. m. o go­
dzinie 10 z wieczora wybuchnął ogień w stodole plebańskiśj 
w Sławoszewie, skutkiem czego taż stodoła wraz z zapasem 
zboża i paszy w przeciągu dwóch godzin spłonęła. Strata do­
tyka z jednej strony dzierżawcę, z drugiej parafian do odbu­
dowania stodoły, nisko zabespieczonej, obowiązanych. Refe­
rent wynosi poświęcenie Pana Bolesława Taczanowskiego przy 
gorzeniu ognia, ubolewa zaś nad obojętnością tak gminy miej­
scowej, która nie dosyć skwapliwie do ratowania się brała, 
jako też z sąsiedztwa przybyłych widzów.

Wiadomości literackie.
— Z powodu wzmianki o wydawnictwie hr. Tytusa Dzia- 

łyńskiego odebrała redakeya sprostowanie i kilka ważnych 
szczegółów tyczących się unii Polski z Litwą, które w kolum-



ach Dziennika stósownie do życzenia autora w niczem nie
mieniwszy umieszcza. , • ■

Z dziswiszej wzmianki w Dzienniku o wydawnictwie mate-
iałów historycznych przez pana Działyńskiego bierzem sobie 
sumpt, by napisać stante pede słóweczko o „Unu Litwy
Polska.“ Fałszywe o niej kursują wyobrażenia. Bo jak 

ntor wzmianki o wydawnictwie pana Działyńskiego, tak i wielu 
' mych miesza wyobrażenia, i bierze samą konstytucyą sejmu 
' ubelskiego z r. 1659, per escellenciam sejmem unu zwanego,
■ niepojęte wielkością i w dziejach świata nie powtórzone 

ratnie zlanie dwóch narodów w jedno ciało. Unia ta Litwy
Polską istniała tak dobrze przed sejmem r. 1569 jak i po 

im. A jak przed sejmem tak i po sejmie znachodzili się mo- 
ni,' z osobistych widoków, na unię tę niechętnem patrzący

i klKerw8zym znanym unii Litwy z Polską dokumentem, jest 
rzvrzeczenie mnóstwa panów litewskich dane Jagielle w Wil-

" ie dnia 18go Stycznia r. 1401. Mówią tam magnaci litewscy 
‘ -f Zbiór praw Litewskich Działyńskiego p. .5): „przeto słusz- 
1 iie jesteśmy powinni w zgodzie na wieki z niemi trwać
- i z królem polskim i koroną) etc“ Dalej: „obiecujemy 

rs'zvstką mocą i siłami przeciwko najazdom którychkolwiek
1 idzi przy nich stać i ich żadną wymyśloną barwą me opusz- 
' zać- ale one przez chytrości i zdrady, to jest króla, koronę, 

rolestwo i obywatele królestwa Polskiego w ich potrzebach
. a wieki podpomagać:' i ich rozmnożenia, pożytki i pospolite 

obro opatrować zdrowym i wiernym rozrządzeniem, jako 
iasze własne. Co i oni nam tymże sposobem będą powinni 

o zynic, nam to oddając.“ Dalej: „Za co my tegoż pana Wła-
■ lysława króla, chcąc stalszą wiarą czcić, i jako rzecz spra-
- /iedliwa jest, pewnieszego uczynić mocnym wiary naszej obo- 

riązkiem i nieodezwaną obietnicą jemu przez mniejszy list 
obiecujemy: iż wielkie księztwo przerzeczone ziem Litewskich
ine państwa tego księztwa wespołek z dobry i z majętno- 

ciami ojczystemi, które na (tegoż) pana Wito wda Książę na- 
eża i ze wszystkiemi zamki twierdzami, powiaty, rozdzielę- 
dem, i ich obywatelami po zeszciu jego, na tegoż pana Wła­
dysława króla i na koronę królestwa tego Polskiego, wedle opi- 
ania listów przez przerzeczonego pana Książę Witowda te- 
nuż panu Władysławowi krolowi i koronie jego danych (szkoda 
re nie znane dotychczas) mają zupełnie i cale przypaść 

wrócić się: i my też z naszemi potomki, po nas będącemi, 
io zeszciu pana książęcia Witowda mamy do przerzeczonego 
iana Władysława króla, korony i królestwa polskiego przy- 
tać poddać się, bydź posłuszni i służyć okrom chytrości 
zdrady, wedle możności i sił naszych, będziemy powinni, 

t mimo onego i koronę królestwa tegoż nigdy inego
,lbo ine za pany sobie nie mamy brać etc.“. —- Jest to 
lewnie krócej i węzłowaciej wyrażono niż w konstytucyi sejmu 
569 — ale unią, jaką miała być po r. 1569 wyczerpująco.

To samo, szerszemi tylko słowy, opisują dokumenta horo- 
delskie 1413go roku — powielekroć razy prawda drukowane 
i oddrukowywane, ale strasznie mało — czytane niestety i zna­
ne, _ To samo powtarzają dokumenta z lat 1499 i 1501go 
w Wilnie i znowu w Mielniku pisane. Unię tedy, zjednoczenie — 
w wspólne nierozdzielne państwo obu narodów od początku 
15go stólecia panowie i dostojnicy obu narodów ustanowili 
i przyjęli. A wiadomość ta po całym rozległym kraju w od­
pisach uchwał wileńskich, horodelskich, mielnickiej z rąk do 
rąk i żywem słowem z ust do ust podawana, przejęła ducha 
obu narodów na wskroś wyobrażeniem i koniecznością zjedno­
czenia tego, tak że słowo wnet ciałem się stało — a unia 
w roku 1569 była już od półtarasta lat przeszło dokonanym, 
jure et facto trwającym czynem, który na sejmie w Lublinie, 
w roku wymienionym, nie ustanawiano dopiero — ale ostate­
cznie sankcyonowano.

Że „unia“ owa na początku wieku logo na pargaminach 
postanowiona nie na pargaminach jedynie, ale i w rzeczy ist­
niała — świadczy historia. Wspomnijmy na prędce choć Tan- 
nenberg; -- intrygi Zygmunta cesarza, by Witołda ukorono­
wać — na które naród Litwinów błędnemi patrzył się oczyma 
i bynajmniej sobie króla osobnego nie życzył; wojny bunto- 
townicze Swidrygiełły, któremu choć szczerze pomagało impe­
rium i wszelkie jego anneksy, państwo Jagiełły otaczające: do 
żadnych nie doprowadziły rezultatów. Wspomnijmy paginę 47 
tomu trzeciego „Litesów“ które „Przegląd Edimburski“ bar­
dzo licho ocenił — jeśli streszczenie obszernego Edimbur- 
skiego ocenienia w „Czasie“ wiernem było. Po odegraniu we 
Wrocławiu roku 1420 sławnej owej w dziejach polskich i za­
konu niemieckiego kommedyi przez Zygmunta cesarza, którego 
dewizą w całem życiu było : nescit regnare, qui nescit dissimu- 
lare, i który mógł śmiało, umierając klaskać sobie kazać i po­
wtórzyć za swym poprzednikiem heu qualis artifex pereo,—po 
kommedyi więc Wrocławskiej — gdy z niej nawet żartować 
sobie poczęto, Jagiełło do stolicy apostolskiej zaappellował, 
obierając ją za superarbitra w swej sprawie z Krzyżakami i ce­
sarzem. Zjechał Zeno Legat papiezki w te strony — i przed 
nim to prokurator Jagiełły i Witołda w .XXX. paragrafie swych 
grawaminów (w Litesach w cytowanem miejscu) następną tezę 
dowieść zamierza: „Dalej twierdzi (procurator et nomine pro- 
curatorio Serenissimi Principis domini Wladislai, Régis Polo­
nie nec non.domin.i Allexandri alias Wytowdi magni 
ducis Lituanie), że wzmiankowani książęta to jest Włady­
sław król teraźniejszy Polski i najwyższy książę litewski 
i Aleksander Witold wielki książę litewski etc. ochrzciwszy 
górną czyli wielką Litwę etc. całe księstwo litewskie z wszy- 
stkiemi ziemiami i państwami i przynależnościami całemi, za 
zgodą ludów i księstw wyżej wspomnionych zjednoczyli, dołą­
czyli i wcielili do korony polskiej na wieczne czasy, tak że 
cały naród litewski i polski powinny na zawsze pozostać je-

dnem państwem, jako jedno ciało i jedno całe królestwo, i Li­
twini winni uznawać każdego króla polskiego za swego naj­
wyższego Pana, a każdego w. księcia za swego bezpośredniego 
pana' i rządcę; twierdzi (prokurator) że wyżej wymienione 
krainy Żmudzinów i Sudawów należą więc i winny należeć'na 
wieczne czasy do królestwa Polskiego, jako część księztwa 
litewskiego etc. (totum ducatum Lituanie cum suis omnibus 
terris et domin is ac pertinenciis universis de consensu popu- 
lorum et ducatuum predictorum unierunt, aggregayerunt et in« 
corporaverunt Regno Polonie temporibus perpetuis, sic quod 
tota gens Lituanica et Polonica debeant perpetuo remanere 
simul cum regno predicto tanquam unum corpus et unum to­
tale dominum sive regnum, dictique Lituani debent recognoscere 
Regem Polonie pro tempore pro ipsorum supremo domino et 
magnum ducem Lituanie pro tempore pro ipsorum immediate 
domino et Rectore, quodque predicte terre tam Samagittarum 
quam Sudorum taliter et extunc pertineant, pertinent et per« 
tiñere debent temporibus perpetuis ad Regnum Polonie tam- 
quam partes ducatus Lituanie.) Działo się to 147 lat przed 
sejmem unii Lubelskim — którego- konstytucya pewnie 
nie wiele więcej uchwaliła.

Pamiętamy o tern dobrze — jako i wyżej wspomnieliśmy 
— że była i oppozycya przeciw unii, ale nie deroguje to by­
najmniej tu wyrażonemu rzeczy pojmowaniu. Dowodzi ona je­
dynie, że prawdziwie pojmował rzeczy Tomicki pisząc do Mi­
kołaja Szydłowieckiego podskarbiego koronnego cf: Tom IV, 
p. 63. Acta Tomiciana, (których VII dotychczas wyszło To­
mów): verum omnia sunt ei (sc. régi) difficijlima cum gente ísta 
Lithuanica, que ñeque auxilii ñeque consilii alieni patiens est, 
sui autem penitus expers; albo do Andrzeja z Tęczyna cf. 
ibidem p 67. — Zaiste ciekawe bardzo miejsce to ostatnie. 
,1 dla tego, że tak bardzo ciekawe nie wypisujem go tutaj. 
Bydź może, że ten lub ów przeczytawszy to, zaintrygowany, 
sam o książkę się postara, miejsce to sobie poszuka i przy tej 
sposobności zobaczy niezmiernej wartości i ciekawości dzieło 
to, o którem choć już od roku 1852 wychodzi nie więcej wie 
ogół — piszących nawet — niż o wilku żelaznym). ...

Takie to przyczyny, o jakich mówią cytowane miejsca i wiele 
tym podobnych — nareszcie zaś wzięcie Połocka przez Mo­
skwę roku 1563 zmniejszyły przeciwników unii liczbę, która 
nigdy zbyt liczną nie była.

Korespon 'encya Redakcji.
Szanownemu referentowi donoszącemu o pożarze w Sła- 

woszewie oświadczamy, że przyjęte raz na zawsze zasady 
nie pozwalają nam umieścić całego doniesienia w kolumnacn 
Dziennika.

Obwieszczenia i Doniesienia.
Przybyli do Poznania 6 stycznia.

1EHMIGA HOTEL FRANCUSKI: Kapitału 
sta Geisler ze Śmigla, wł. dóbr Rychłowski 
z Zimnej wody i Rychłowski z Węgorzewa, 
urzędnik Emmel wraz z żoną i aptekarz 
Jacobi z żoną ze Stenszewa, kupiec Grat- 
stein z Wrocławia.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI: Książę 
Dino z Saganu, szambelan król. hr. Gar- 
czyński z Drezdna, radzca ziemstwa Raszew- 
ski ze Szczep owić, wł. dóbr Mitzlaff z Be- 
bersdorf, Rander z Charcie i Kurnatowski 
z Pożarowa, inżynier Wollenhaupt z Raci­
borza, kupcy Engels z Kolonii, Heinemann, 
Hesse i Lehfeld z Berlina i Geisweiler z Niuls.

BUSCHA HOTEL RZYMSKI: Burmistrz były 
Richter z Oławy, agronom Wyganowski z bilca, 
nauczyciel domowy Pohly, pani Baranowska 
i panna Pawłowska z Rożnowa, kupcy Dick- 
mann z Grudziądza i Voss ze Szczecina.

HOTFL DU NRD : Wł. dóbr Szczaniecki z Bród 
i hr. Grabowski mł. z Grylewa, pani Wil- 
ksycka z Ryńska, Dobrzycka z Bąblma 1S0- 
kolnicka z Sośnicy, asesor Szymański z Wro­
cławia, dzierżawcy dóbr Hedinger z Nekli 
i Zdrojecki z Wąsowa, rządzca Szmitt z Gry­
lewa i kupiec Andersohn z Berlina.

BAZAR: Wł. dóbr hr. Potworowski z Przy­
sieki, Jaraczewski z Lipna, Urbanowski z Ko­
walska, Jarochowski z Sokolnik, Malczewski 
z Strzyżewka.

HOTEL PARYZKI: Wł. dóbr Jackowski zPo- 
marzanowic, Radoński z Krześlic, Sempoło- 
wski z Gowarzewa, Dr. Cunow z Trzemeszna, 
Inspektor Rahn z Gorzyczki, budown. Kry­
ger z Tczewa i panna Bieriszka z Kro­
toszyna.

HOTEL BERLIŃSKI: Wł. dóbr Rogaliński 
z Cerekwicy, pani Radzimińska z Zdziecno- 
wic, wł. dóbr Tucholski z Rąbinka i Za­
wadzki z Świerkówca.

POD WIELKIM DĘBEM: Dzierżawca dóbr 
Prądzyński z Stroszek i akademik Ryczyń- 
skf z Wrocławia.

POD JAGNIĘCIEM: Handlarz owoców Ro- 
ther z Wrocławia.

W MIESZKANIU PRYWATNÉM: Kupcy 
Braun, Menke i Kruse ze Silbach, Hogrebe 
i Zimmermann z Nieebersfeld, przy św. Woj­
ciechu 40.

się mających, wylosowane zostały w na­
stęp ującymWykazie A, umieszczone 
litery i numera, które posiedzicielom 
z odwołaniem się do ustaw względem 
zaprowadzenia banków rentowych z dnia 
2 marca 1850 roku §. 41 i następnych, 
z dniem 1 kwietnia 1859 roku z. tern 
wezwaniem się wypowiadają, ażeby ilość 
kapitału za kwitem i zwrotem listów 
rentowych w stanie do kursu usposobio­
nym, od wspomnionego dnia wypowiedze­
nia począwszy, w kasie naszćj odebrali-

Także wolno wypowiedziane listy ren­
towe kasie naszśj pocztą przesyłać, lecz 
frankowanym sposobem z dołączeniem 
należytego pokwitowania z odebranej 
waluty na osobnym papierze i wnieść 
o przesyłkę waluty tą samą drogą, lecz 
na koszt i ryzyko odbierającego.

Zarazem wywołują się powtórnie da­
wniój już wylosowane i od dwóch lat zale­
głe, w następującym WykazieB, u- 
mieszczone listy rentowe prowincyi po­
znańskiój, i posiedziciele tychże wzywają 
się niniejszóm do niebawnego odebrania 
kapitału listów rentowych pod uniknie- 
niem dalszój straty procentu i przyszłe­
go ich przedawnienia.

Poznań, dnia 11 listopada 1858. 
Królewska Dyrekcya Banku Rentowego

Prowincyi Poznańskiój.

A. WYKAZ
wylosowanych na dniu 11. Listopada 1858 r. 
a dnia 1. Kwietnia 1859 r. płatnych listów'

rentowych Poznańskich.
Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr. | Nr.~*~

Lit. A. po 100 Tal. 24 sztuk.
4711 786.1380 1509.2016 4187 
517 924 1413:1558 3377 4591 
691 1346 1451 1600 3572 4608

4730
4986
6915

7171
7903
8240

Lit. B. po 500 Tal. 6 sztuk. 
868| 962|1033|1554|1775|2186 

Lit. C. po 100 Tal. 19 sztuk.

Lit E. po 10 Tal. 501 sztuk.

a-
ch
m-

Wypowiedzenie
Listów rentowych prowincyi poznańskiój.

Przy odbytóm dziś publicznem wylo­
sowaniu listów rentowych prowincyi po­
znańskiój dnia 1 kwietnia 1859 r. umorzyć

232
316
426

495
816

1235

1251
1264
1612

2153
3462
3479

4501
6382
6471

653417275
6856
6890

Lit. D. po 25 Tal.
2 324 580 1057 2662

227 421 932 1332 2765
282 454 1014 1583 3059

17 sztuk. 
3895 
4221

23
30
57
72
93
98

104
107
112
120
122
129
147
159
160 
168 
184 
187 
201 
240 
251 
259 
264 
289 
297 
303 
307 
309 
320 
361 
375 
380 
387 
389
400
401 
429
444
445 
448 
484 
496 
500
532
533 
535 
553 
568 
600 
601 
605 
613
630
631 
661 
686 
694
720
721 
734 
746

751116O5I2491 
757 1649 2519 
771 1653 2529
789
792
804
806
810
820
826
845
855
860
863
865
867
895
907
908 
912
920
921 
927 
936 
940 
964 
985 
988 
991 
993

1004
1031
1038
1042
1052
1060
1077
1080
1095
1097
1111
1135
1137
1147
1170
1193
1201
1202
1266
1270
1290
1292
1344
1364
1388
1406
1410
1424
1473
1511
1537
1577
1604

1676
1677 
1730 
1748
1750
1751 
1753
1755
1756 
1785 
1789 
1803 
1808 
1822 
1856 
1861 
1872 
1875 
1878 
1882
1885
1886
1893
1894 
1902 
1919 
1958 
1966 
1974 
1991 
2001 
2036 
2062 
2072 
2095 
2111 
2129 
2140 
2150 
2169 
2171 
2185 
2191 
2197 
2202 
2226 
2250 
2276 
2297 
2333 
2339 
2386 
2403
2409
2410 
2419
2430
2431 
2441 
2464

2567
2613
2619
2620 
2638 
2640 
2674 
2678 
2688 
2697 
2710 
2722 
2731 
2737 
2741 
2743 
2747 
2792 
2796 
2809 
2815 
2830 
2841 
2846 
2883 
2889 
2898 
2931 
2954 
2958 
2967 
2980 
2999 
3004 
3016 
3046 
3048
3083
3084 
3086 
3100 
3116 
3145 
3160 
3202 
3209 
3214 
3216 
3253 
3276 
3393 
3399 
3433 
3457 
3481 
3499 
3506 
3526

3604
3609
3631
3633
3634 
3638 
3640 
3657 
3678 
3682 
3703 
3747 
3757 
3792 
3802 
3823 
3847 
3854 
3867 
3873 
3888 
3930 
3969 
3977 
4008 
4013
4019
4020 
4030 
4034 
4037 
4040 
4068 
4070 
4076 
4088 
4093 
4102 
4119 
4129 
4134 
4138 
4142 
4156 
4158 
4178 
4180
4210
4211 
4260 
4265 
4269
4278
4279 
4304 
4320 
4357 
4371 
4426 
4432 
4446

45011523216067
4508 5235 
4520|5281
4537
4546
4556
4567
4590
4595
4602
4606
4615
4620
4622
4626
4630
4637
4642
4643 
4670 
4676
4678
4679 
4720 
4724 
4749 
4752 
4760
4790
4791 
4794 
4800 
4804 
4807 
4817

5282
5283 
5310 
5333 
5343 
5359
5376
5377 
5380 
5383 
5391
5400
5401 
5421 
5424 
5429
5439
5440 
5462 
5467
5472
5473 
5482 
5495 
5501 
5528 
5540 
5555 
5568 
5596 
5611 
5630

4819 5639 
4834 5645

3544 4484 
3600 4497

4856
4877
4878 
4891 
4906 
4911 
4920 
4926 
4931 
4948 
4966 
4978 
4984 
5023 
5037 
5044 
5048 
5078 
5082 
5084 
5112 
5127 
5170 
5213 
5221 
5229

5655
5660
□666
5674
5701
5737
5743
5760
5763
5777
5789
5792
5828
5851
5884
5913
5916
5939
5951
5955
5997
5999
6002
6019
6027
6063

6079
6109
6110 
6112 
6117 
6123 
6142 
6145
6158
6159 
6175
6177
6178 
6191 
6200 
6205 
6207 
6210 
6214 
6216 
6217 
6220 
6223
6249
6250 
6255 
6279 
6291 
6293
6301
6302
6312
6313
6314 
6316 
6319 
6327 
6355 
6361 
6364
6372
6373
6374
6375
6376 
6378 
6380
6389
6390 
6396
6398
6399
6400 
6406 
6415
6418
6419
6420 
6425

B. WYKAZ
dawniój już wylosowanych i od dwóch lat za­
ległych listów rentowych poznańskich, a mia­

nowicie z zapadłych terminów
z dnia 1 października 1852.

Litt. E. po 10 tal.: Nr 270, 938;
z dnia 1 kwieetnia 1853.

Litt. D. po 25 tal.: Nr. 1228;
z dnia 1 października 1853.

Litt. C. po 100 tal.: Nr 512;
z dnia 1 kwietnia 1854.

Litt. E. po 10 tal.: Nr. 172j
z dnia 1 października 1854.

Litt. E. po 10 tal.: Nr. 1917;
z dnia 4 kwietnia 1855.

Litt. B. po 500 tal.: Nr. 1078; Litt. D. po 
25 tal.: Nr. 453; Litt. E. po 10 Ul.: Nr. 
1401, 4939;

z dnia 1 października 1855.
Litt. A, po 1000 tal.: Nr. 5614; Litt. C. po 

100 tal.: Nr. 1142, 2611; Litt. D. po 25 tal.: 
Nr. 10, 779, 1952, 3386; Litt. E. po 10 tal.:

Nr. 886;
z dnia 1 kwietnia 1856.

Litt. D. po 25 tal.: Nr. 709, 931, 3268; Litt. E. 
po 10 tal.: Nr. 29, 244, 253, 3268, 4868: 

z dnia 1 października 1856.
Litt. A. po 1000 Ul.; Nr. 509; Litt. B. po 

500 tal.: Nr. 875; Litt. C. po 100 tal.: Nr. 
1281; Litt. D. po 25 tal.: Nr. 551, 900, 1266; 
Litt. E. po 10 tal.: Nr. 854, 2675, 4498. 
5518, 559'J. 

Korzystny
Abonament na muzykalia 

z premią muzyczną 
za całkowitą cenę abonamentu w wiel­

kim Zakładzie

Króle-
vsko«na-
dwornego

handlu
muzy­
cznego.

wypożyczającego muzykalia.
Powyższy

Skład Inzykaliów
będzie i nadal w komplecie utrzy­
mywany. Wszelkie nowości będą 
do usług tak dla kupujących jako 

abonujących się.
Poznań, ulica Wilhelmowska, Nr. 21.
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Baak zabespieczenia od ognia dla Niemiec w Gotha.
iii i • "8 "B • 1 • ■■ “HA 1 4 * 41

Pociągi osobowe
na kolei zelaznój w Poznaniu.

W skutek udzielonych nam wiadomości od Banku zabespieczenia 
od ognia dla Niemiec w Gotha, powróci tenże bank swym współucz­
estnikom na r. 1858 z ich premii składkowych,stósownie do wykazu przed­
sięwziętej obliczki

około 65 —67 procent
z oszczędzonych zasobów*

Przychodzą do Poznania: 
od Krzyża rano............. o god.

wieczorem „
od Wrocławia rano . . „

wiecz, „
Odchodzą z Poznania: 

ku Wrocławówi rano o god.
wiecz. „ 

ku Krzyżowi rano. ... „
wieczorem „

6. min. 2:
5. „ 3;

11. „ 5
9- „ 21'

6. min. 3l
5. „ 4

12. „ 1
9. „ ł

D*

z oszczędzony en zasoouw*
Dokładny obrachunek cząstki przypadającej na każdego mającego 

współudział w tym zakładzie, jakotóż całkowite zamknięcie rachunków 
tegoż zakładu na rok 1858, nastąpi, jak zwyczajnie, dopiero w początku 
maja r. b.

WIADOMOŚCI HANDLOWE.

r. o.
Do przyjmowania assekuracyi w Banku zabespieczenia od ognia gotów 

jestem każdego czasu.
Poznań, 6 stycznia 1859. 

»7]
Robert Gariey,

pod firmą Karola Henr. <jlrici’ego i Sg?. Ulica Wrocławska Nro. 4.

Księgarnia K. Reyzuera przyjmuje 
przedpłatę na: Żywoty świętych przez 
X. Skargę pomnożone żywotami ś. pań­
skich dotychczas kanonizowanych; co 
miesiąc wychodzi jeden poszyt.
[40] Cena jednego poszytu 2 zł.

]41]

Introligator w Poznaniu
Wilhelmowski Plac Nr. 8.

poleca się do wykonania wszelkich ro­
bót tego rzemiosła, zaręczając prędką 
i rzetelną usługę.

Czyniąc zadosyć potrzebie bardzo 
powszechnie uznanój, wydałem w mój 
drukarni i mym nakładem 
Wybór Nabożeństwa najpotrzebniejszego 
mianowicie dlą szkółek elementarnych 
wiejskich i miejskich. Na pięknym pa­
pierze, nowemi czytelnemi czcionkami, 
z najsumienniejszą ochroną miejsca ko­
sztuje książeczka ta o 226 stronnicach 
ścisłego druku wraz z oprawą, 1 złp. 
15 gr. Dobór nabożeństwa i układ cały 
książki tej miał pod swym dozorem pa­
sterz miejscowy. Polecam książeczkę tę 
na podarki, nagrody szkolne, rodzicom, 
duchownym i dozorom szkolnym.

Grodzisk, 20 Grudnia 1858.
[10] August Scliaiiacłlickc.

W y poży caalnia
wzorów rysunkowych i studyów składa­
jąca się z przeszło.3,000 numerów, tak 
kredowych jako i kolorowych, za opłatą 
miesięczną od 5 do 10 srgr., z dowolną 
wymianą każdego czasu, została prze- 
zemnie świeżo opatrzoną.

Przy tój sposobności polecam mój 
znaczny zapas matęryałów piśmien­
nych, rysunkowych i malarskich 
po cenach umiarkowanych lecz 
stałych.

Starożytności wszelkie, szcze­
gólniej Polskie kupuję i sprzedaję.

E. Morgenstern
przy placu Wilhelmowskim Nr. 4 

[24] obok Lissnera.

Zakład
francuski farbowania, prania, druko­
wania wydobywania plam, i czyszcze­

nia garderoby

D. CODNBEGO w Berlinie
oznajmia niniejszóm Szanownój Publi­
czności że także i w Poznaniu koman- 
dytę założył i takową Panu F. Żurom- 
skiemu powierzył.

Uprasza zatem, ażeby tak nowe jako 
i stare przedmioty do tego rozprze­
strzenionego zakładu stosujące się, ła­
skawie oddawane były, i zapewnia, że 
takowe jak najrzetelniej i po najumiar- 
kowanszój cenie wykonywane zostaną.

Po powyższym anonsie Pana Counde 
polecam się do przyjmowania przed­
miotów dla jego renomowanego zakładu.

T* Żuto niska
w Buscha hotełu naprzeciw banku król. 
[39] przy Wilhelm, ulicy Nr. 19.

Berlin, 7 stycznia.
Żyto: na dostawę bez wielkiego pokup 

a w ostatnim czasie taniej przędąwano. W; 
powiedziano 100 węcpli. Loco cokolwiek wji. 
szej ceny, dla wysokich żądań atoli bez pokupi 
Wypowiedzenie (1925 funt.) za 46'/a tal. przi 
dano. Owies: na dostawę taniej ofiarował 
i przedawano. Olej rzepiowy: przez wypi 
wiedzenie 200 cent, spadł bardzo w cenie

Okowita: początkowo w dobrej cenie, pi 
źniej staniała. Wypowiedziano 20,000 kw. Cen; 
Psz enica: loco podług gatunku 47—48. Żyti 
loco za 1925 funt, podług dobroci 47—żąd 
na stycz.-luty 46%4—%—% pł., luty-marz. 47- 
46% -46’/2 pł- 46%, żąd., na wiosnę 47% —46’ 
pł. 47 żąd., maj-czerw. 47%—47 pł., 47% żąd 
czer.-lip. 48—47% pł., 47% żąd. (wczoraj taki 
żyto czer.-lip. przed, po 47%). Jęczmie 
wielki: loco 33—42. Owies: loco podł. gt 
28—33, stycz. i stycz.-luty 29 pł, na wiosi 
30’/4 pł., maj-czer. 30% pł. Olej rzepiow; 
początkowo 15'/u—14'%2 pł. 14%) żąd., stycz 
luty 14%—’/,a—% pł., 14% żąd., kwiec-m: 
14%s pł., 14"/)2 żąd. Olej lniany: loco 12% 
stycz. 12%. Okowita: bez beczki 18% pi 
stycz.-luty 18% żąd., 18% pł., luty-marz. 18%- 
% pł., 18%4 żąd., marz.-kw. 18% —18% pl
kw-maj 19%— % pł., maj-czer. 19%—% pl

Młodzieniec dobrego wychowania, 
zamiejscowy, znajdzie miejsce jako ir zeń 
w Cukierni Albina Gruszczyńskiego. [20]

Poleca swą Cukiernię i Kawiarnię po­
łączoną z czytelnią, do uwzględnienia 
Szanownój publiczności, przy Starym 
Rynku Nr. 6. Nr. [42]

Dnia 16. Stycznia odbędzie się bal 
w Wągrowcu.
[2i] 1. Mnhłntki. ¥. Mafaibki.

Świeże stołowe masło codziennie do 
nabycia w Hotelu Wiedeńskim pod Nr. 20. 
[27]
[16] Jezuicka Ulica No. 9. 
Codziennie świeże Flaki,

R Krysztofowicz.

czer.-lip. 20%—% pł., lip.-sier. 20%—21 pl 
Szczecin, 7 stycznia.

Pszenica: bez pokupu, loco żółta (za 8
funt.) 55 tal. pł., na stycz. 60%—61, na wio 
snę 61,-63% pł., 66 żąd. Żyto: słabo, loc 
dobre (za 77 funt.) 45 pł. stycz.-luty 44, n 
wiosnę 45% pł., maj-czer. 45% pł., czer.-lip 
46% pł. Olej rzepiowy: loco 14% żąd 
stycz.-luty 14%,, pł. kw.-maj 14%2 pł. Oko 
wita: loco bez. beczki 20%—% pł. z beczk: 
20%, stycz.-luty 20%—20% żąd., na wicsn 
19% pł., maj-czer. 18% żąd , czer.-lip. 183/. 
pl. Olej lniany: loco z becz. 12% żąd. 

Bydgoszcz, 7 stycznia. 
Pszenica: (120 — 135 funt.) 50—66 tal 

pośledniejsza 30—50. Żyto: (118—130 funl 
hol.) 34—44, jęcz., groch owies, bez cenj 
Rzep: 85—90, Rzepik: 80—85. Okowita 
15’/a, Kartofle: szefel po 13—15 sgr. 

Wrocław, 7 stycznia.
Żyto: trzymało się, loco stycz. i styczeń 

luty 43% żąd. 43% pł., luty-marzec 44 żąd, 
43% pł., marz.-kw. 44% pł., kwiecień-ma, 
46% pł. Olej rzepiowy: w cenie, loco 15% 
żąd., stycz. 15’% żąd., stycz.-luty 15 żąd„ 14’’/,1 
pł., luty-marz. 15%2 żąd, kw.-maj 15 płacono, 
Okowita: jak dawniej, stycz.-luty 8% pł 
luty-marz. 8% żąd., marz.-kw. 8%j żąd., kw. 
maj 8% żąd., czerw.-lip. 9%2 pł.
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Kurs giełdy w Berlinie
dnia|,7. stycznia.

Papiery pruskie %
Pożycz, dobrow. . 

dito rząd.. . . 
dito 1856
dito 1853
dito prem. 1855

Obligi długu skarb 
dito Marchii. . . 
dito miasta Beri, 
dito dito

Listy zast. March. 
dito Prus Wsch. 
dito Pomor.. . . 
dito dito . . 
dito W. Ks. Pozn. . 
dito dito (nowe)
dito dito (nowe)
dito Szląskie . . . 
dito gwar. B.. . . 
dito Prus Zach. .

Listy rent. March.
dito Pomor............
dito W. Ks. Pozn 
dito Pr. Wsch. i Zch 
dito Nadreńskie . 
dito Saskie .... 
dito Szląskie . . . 
Papiery zagraniczne,

Austr. metaŁ . . . 
dito Pożycz, naród 
dito Obligi 250 fl.

Rosy. 5 poży. Stiegl 
dito 6 poży, Stiegl 
dito poży. angiel.

4%
4%
4%

4
3%
3%
3%
4%
3’%
3%
3%
3%
4
4

3%
4

3%
3%:
3%
4
4
4
4
4
4
4

żą­
dano.

pła­
cono.

— 101%'
— 101
— 101
— 94%

116% —
— 84
83 •-X- 1
— 101’/„
— 82%,
— 85
— 83%
— 84%
— 93
— 98%,
— 88%
— 89 %„
— 85%
— -—

82%
93%

— 93
— 92
93 —
— 94%4
93% —

93% —

80%
— 81%4

110
105 —.
108% —
1H%

źą- pła-
% dano. cono.

Polsk. obligi skarb. . 4 86% —
dito Cert. A. 300 zł. 5 93%
dito dito B. 200 zł. — 4, 22%
dito Lis. z.n. wR S. 4 j- 90’%
dito Ob. cztk.500 zł. 4 . u 89

Pieniądze.
Frydrychsdory . . . — — 113%
Lujdory....................... — 4- 109'%
Złota funt cel. . . 4- 4— 457%
Srebra dito.... — 29.23
Saskie bil. kas . . . — -M- —
Niem. bankn.............. _ __

dito płat, w Lipsku — 4- —
Austr. bankn............. __
Polskie bil. bank.. . __ 4— i__
Disk. bank, od weixli — -p-- —

Akcje kolei żelaznjch.
Berliń.-Anhalt............ 4 109

4 104
Berl.-Poczd.-Magd. . 4 — 130%
Berl.-Szczeciń . . . 4 — 105

4 __ 92'/
dito najnow. . 4 —

Brzeg-Niskie.............. 4 60 —
Kozlo-Oderberg . . 4 51'%

dito pierwof. . 4% 78%
dito dito . . 5 1—

Dolno-Szl.-March.. . 4 -— 92%
Dolno-Szl. kol. pob. 4 —

dito pierwot. . 5 — / —
Półn. Fryd.-Wilh. . 4 — 61
Górno-Szl. A i C . . 3% — 131

dito Lit. B. . 3'%'J 121 —
Opol-Tamowic. . . . 4 —. 52%
Starogr.-Pozn............. 3% 86%

Akcje bankowe i kredyt. 
Beri. Stów, kas..
Beri. Tow. band. 
Gdański bank pryw 
Pysk. Udział komm 
Gota, bank pryw.. 
Hanow. dito .... 
Królew. dito . . . 
Lipsk. Stów. kred. 
Magd, bank pryw. 
Pomor. bank rycer. 
Pozn. bank prow. . 
Prask, udz. bank. 
Szląśk. Stów. bank.

Akcje przemysłowe. 
Beri. fabr. kol. żel. 
Minerwy Szląskiej
Concordia..............
Magd, assek. ogn.

Obligacje z prawem 
pierwszeńslwa. 

Berl.-Anhalt. . .
dito..................

Berl.-Hamb. . . 
dito II Em. . 

Berl.-Pocz.-Mag. A
dito Lit. C . 
dito Lit. D . 

Beri. - Szczecin, 
dito II Em. . , 

Koźlo-Oderb. . . . 
dito III Em. , . 

Dolno - Szl. -March 
dito komwen. . . 
dito dito III ser 
dito dito IV, ser

4
4%
4%
4%

4
4%
4%
4%

4
4

4%
4
4
4

żą­
dano.

123
83

78
95%
86

87%
103
86

80
55

92%

90%

pła­
cono.

83
104

72%

138%
83

98%
103
102%

98%,
98%
I

84

92%
92%
90%

102

%
żą­

dano.
pła­
cono.

Akcje Szląsklch kolei 
żelaznjch. % żą­dano.

pła­
cono,

Półn.-Fryd.-Wilh. . 4% — 100% Freiburg.................... 4 — 90'/,
Górn.-Szl. Lit. A . . 4 — dito now. Emis. 4 —
dito Lit. B . . . ; . 3% 79 — dito obl.z praw.pierw. 4 853% —
dito Lit, D .... 4 — 86 dito ........................ 4% — — 1
dito Lit. E . . . ., 3% — 75% Głóg. Sagan............... 4 — — 1
dito Lit. F . . . . 4% — Brzeg. Niskie .... 4 —

Starog.-Poznań. . . . 4 85% — Doln. Szl. March.. . 4 — —
dito II Em.............. 4% 94% dito z pr. pierw. 4 — —

Kurs giełdy w Wrocławiu Górno-Szl. Lit A. i C. 3% 131% —•
dnia 7. styc 

Papiery 1 pieniądze
Dukaty.......................

znia.

94%

dito Lit. B. . . . 
dito obi. pr pierw, 
dito .......................

3%
4

3% 76’/,
—

Frydrychsdory . . . — dito ....................... 4% 94
Luidory..................... — 108% Opól. Tarnów'............. 4 52 —
Polskie bil. bank. . . 92% — Koźlo-Oderb................ 4 — 51
Austr. banknoty . . 103% — dito obi. z praw pier. 4% — —
Nowa Waluta Austr. 98% — Kurs stów. kup. W ’oznaniu
Wrocław, obi.miejskie 4 - — dnia 7. stycznia.
Poznań. List Zast. . 4 99% — Prusk. obi. skarb. . 3% 84% —

dito nowe .... 3% 89% dito poży. skarb. . 4
100%dito nowe .... 4 88% dito dito 4% —

dito Listy Rent. . 4 92% __ dito poży, r. 1855 
Pozn. List. Zast. . .

3%
4

117% __
Szląskie Listy Zast. 3% 85 %2 — 98%

dito nowe Lit. A. 4 95 %2 — dito now7e .... 3% — 88%
dito nowe .... 3% 95 dito nowe .... 4 — 89%
dito Lit, B. . . . 4 97% Szl. List. Zast. . . . 3’Z, —
dito Lit B. ... 3% — Zach. Prusk............... 3% 82% —
dito Listy Rent. 4 93% — Polskie........................ 4 91 —
dito Oblig. prow. 4% 100% — Pozn. List. Rent. . 4 — 92

Polskie Listy Zast. . 4 — 90% dito obl.miejsk.il.Em. 4 — 88
t dito now. Emis. 4 — 90'% dito obi. prow.. . . 5 98% —
1 dito Oblig. skarb. 4 — dito akc. bank. prow. 87 —

do. obi czastk. a 500 zł. 4 — — Star.Pozn. ak.kol. żel. — —
Austr. pożycz, naród. 
Minerwy ńkcye . . .

5
5

82 %2 z Górno-Szl. dito A.
„ obl.z praw.pierw.E

— z
Szlaski bank .... 4 82% — Polskie banknoty . . 92 —

dito tow. assek. ogn. 4 — Zagrań, bankn. - . . —

Nakładem i czcionkami Ludwika Merzbacha w Poznaniu. — Redaktor odpowiedzialny Ludwik Jagielski w Poznaniu.
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